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meet potocanych 


Rok XIII. 


Dekret o obozach izolacyjnych 
położy kres zbrodniczym posiewom nienawiści 


W Dzienniku Ustaw Rzplitej Polskiej 
nr. 50 z dnia 18 czerwca 1954 r. poz. 791 u- 
kazało się rozporządzenie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 1954 r. 
W SPRAWIE OSÓB, ZAGRAŻAJĄCYCH 
BEZPIECZEŃSTWU, SPOKOJOWI I PO- 
RZĄDKOWI PUBLICZNEMU, — rozporzą- 
dzenie to brzmi jak następuje: 

Na podstawie art, 44 ust. 6 konstytucji i 
ustawy z dnia 15 marca 1934 r. o upoważ- 
nienin Prezydenta Rzeczypospolitej do wy- 
dawania rozporządzeń z mocą ustawy (Dz. 
U. R. P. nr. 28, poz. 221) postanawiam co 
następuje: 

Art. 1. Osoby, których działalność lub 
postępowanie daje podstawę do przypuszcze- 
nia, że grozi z ich strony naruszenie bezpie- 
czeństwa, spokoju lub porządku publicznego, 
mogą ulec przytrzymaniu i przymusowemu 
umieszczeniu w miejscach odosobnienia, nie 
przeznaczonych dla osób skazanych lub a- 
resztowanych z powodu przestępstw. 

Art. 2. (1) Zarządzenie co do przytrzy- 
mania i skierowania osoby przytrzymanej do 
miejsca odosobnienia wydają władze admi- 
nistracji ogólnej. 

(2) Postanowienie o przymusowem od- 
osobnieniu wydaje sędzia śledczy na wnio- 
sek władzy, która zarządziła przytrzymanie, 
— uzasadniony wniosek tej władzy jest wy- 
starczającą podstawą do wydania postano- 
wienia. 

(5) Odpis postanowienia będzie doręczo- 
ny osobie przytrzymanej w ciągu czterdzie- 
stu ośmiu godzin od chwili jej przytrzy- 
mania, 

(4) Na postanowienie sędziego środki od- 
woławcze nie służą. 

Art. 3, O odosobnieniu orzeka sędzia 
śledczy wyznaczony w tym celu przez kole- 
gjum administracyjne właściwego Sądu O- 
kręgowego. Właściwym jest sąd, w którego 
okręgu położone jest miejsce odosobnienia. 

Art. 4. (1) Odosobnienie może być orze- 
czone na trzy miesiące; może być przedłu- 
żane w związku z zachowaniem się odosob- 
nionego na dalsze trzy miesiące, w trybie 
określonym w art. 2. 

(2) Odosobnieni 
wyznaczoną im pracą. 

Art. 5. Wykonanie rozporządzenia ni- 
niejszego porucza się ministrom: Spraw We- 
wnętrznych i Sprawiedliwości. 

Art. 6. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia i traci moc obo- 
wiązującą w terminie i na obszarach, które 
określą rozporządzenia Rady Ministrów. 


mogą być zatrudnieni 


„Karząca dłoń sięgnąć musi nietylko do 
bezpośrednich, ale i pośrednich sprawców 
zbrodni* — oświadczył szef rządu nazajutrz 
po nikczemnym mordzie ministra ś. p. Broni- 
sława Pierackiego. 

Społeczeństwo z ulgą przyjęło tę zapo- 
wiedź, gdyż z przerażeniem i osłupieniem 
przypatrywały się szerokie rzesze mieszkań- 
ców kraju orgjom defetyzmu, coraz bardziej 
potężniejącym i będącym podścieliskiem, na 


którem rodził się posiew anarchji i terroru, 
ostatecznie wyładowujący się w koszmarnej 
formie skrytobójczego morderstwa. 

Jakie jest psychologiczne tło, z którego 
zrodziła się zbrodnia? 

Przez osiem pełnych lat obóz, który wy- 
walczył niepodległość Polski, a po siedmiu 
latach tragicznego w swych skutkach nad- 
używaniu przez partyjnictwo ciał ustawo- 
dawczych dla osłabiania Polski usunął wresz- 
cie szkodników — pracował intensywnie nad 
ukrzepieniem państwa zarówno pod wzglę- 
dem społecznym, jak i gospodarczym, kul- 
turalnym i w stosunku do świata zewnętrz- 
nego. 

Cóż jednak w tym czasie robiły niedo- 
bitki „gasnącego świata“, te wszystkie part- 
je i koterje, które usunięto od bezpośrednie- 
go wpływu na losy państwa? 

Pod fałszywą zupełnie wymówką, jakoby 
w Polsce zapanowała „dyktatura“, siały 
wiatr z cyniczną świadomością, że rozpętują 
burzę. Organizowały, gdzie tylko mogły, 
ogniska zapalne, podniecały, gdzie tylko się 
zdarzyło, nienawiść; zachęcały swych adhe- 
rentów do oporu przeciw każdej komórce 
organizacyjnej władzy państwowej, szerzy- 
ły defetyzm i panikarstwo w nizinach spo- 
łecznych; nadużywały swobody słowa i dru- 
ku do zohydzania każdego, kto odgrywał ja- 
kąkolwiek rolę czy to w aparacie rządowym, 
czy w obozie, rząd popierającym. 

Czyż mamy dopiero podkreślać i wykazy- 
wać, iż poduszczenia, jakoby w Polsce po- 
majowej panowała „dyktatura“, były na- 
wskroś zakłamane? Cóż-to za „dyktatura*, 
w której dopuszczona była swoboda organi- 
zowania się wszystkich stronnictw, grup, ze- 
społów? Jakaż to „dyktatura“, jeśli całej 
prasie partyjnej, od lewicowej po prawico- 
wą, od socjalistycznej 
było dzień w dzień grzmieć huraganowym 
ogniem defetyzmu i paszkwilantyzmu? Czy 
można mówić o „dyktaturze* w państwie, w 
którem przez 5 miesięcy w roku z trybuny 
sejmowej można było sugestjonować opinję 
publiczną, jakoby Polska znajdowała się nad 
brzegiem przepaści, jakoby rządy pomajowe 
zaprzepaszczały kraj? 

Przed kilku miesiącami Wincenty Luto- 
sławski, człowiek zatem chyba zupełnie nie- 
podejrzany o faworyzowanie regime'u obec- 
nego w Polsce, powiedział: działalność opo- 
zycji może być tak długo tolerowana, póki 
ogranicza się do mówienia, ale żaden rząd 
nie ma obowiązku tolerowania opozycji od 
momentu, gdy się ona organizuje dla celów 
wywrotowych, gdy nadużywać poczyna pra- 
wa krytyki do szerzenia w społeczeństwie 
niewiary, do podkopywania się pod spoistość 
i zwartość aparatu państwowego. 

A ten właśnie wypadek miał u nas miej- 
sce. Opozycja, która na wsi polskiej skła- 
niała chłopów, by z widłami i cepami ma- 
szerowali na posterunki policyjne — opozy- 
cja, która na peryferjach miast zachęcała 
rzesze robotnicze do burd i awantur — ope- 
zycja, która znieprawiała młodzież, by ka- 
stetami i pałkami teroryzowała spokojnych 


po endecką, wolno |P 


mieszkańców — opozycja, która wysyłała 
nieodpowiedzialne żywioły na ulice, by mą- 
ciły spokój — taka opozycja stawała się wre- 
szcie gruntem, na którym lęgnąć się mogła 
tylko zbrodnia. 


Bez względu na to, czyja ręka skierowa- 
ła rewolwer na dostojnika państwowego, pe- 
wnem jest: skrytobójca — skądkolwiek po- 
chodził — wyrastał w atmosferze nienawi- 
ści, ślepej, niesamowitej. Ukrzepiał się w tej 
atmosferze, przesiąkł oparami zła, rozsnute- 
mi dokoła Polski przez „pośrednich spraw- 
ców*, na których wskazał szef rządu. 


Tych właśnie pośrednich sprawców zbro- 
dni trzeba unieszkodliwić! Jeżeli społeczeń- 
stwo w ciężkiej walce o byt, jeżeli państwo 
w trudnych zmaganiach o ład wewnętrzny 
i mocarstwowość nazewnątrz, ma zaznawać 
spokoju i bezpieczeństwa — musi odgrodzić 
się murem wysokim, a nieprzebytym od ży- 
wiołów nanoszących ferment, świadomie nad- 
używających swobody krytyki do celów wy- 
wrotowych, rozkładowych, — osłabiających 
państwo, niepokojących ludność i zniepra- 
wiających młode pokolenie. 

To jest wyłącznym i istotnym celem de- 
kretu, zarządzającego odosobnienie tych 
szkodników, żerujących na naszem życiu 
zbiorowem, a wpychających w ręce zbrod- 
nicze narzędzia mordu, 


przynależność partyjną, wyznaniową, naro- 
dową, bez względu na pozycję społeczną 
szkodnika. Przed niemal czterema laty ko- 
nieczność obrony państwa przed warchol- 
stwem zmusiła do osadzenia w Brześciu kil- 
kunastu prowodyrów. Zabieg okazał się bło- 
gosławiony w skutkach. Obecnie następuje 
reakcja na warcholstwe, uprawiane nietylko 
przez prowodyrów, ale i ich wykonaawcze 
organy. Odosobnienie ich będzie sui generis 
„demokratyzacją ' Brześciu“. Niewątpliwie 
żywioły te będą w miejscach, w których zo- 
staną izolowane, traktowane z całą bezwzglę- 
dnością surowego regulaminu. Jednak spo- 
sób osadzania ich w miejscach odosobnienia 
wykazuje wszelkie cechy liberalizmu. De- 
kret ustanawia sędziego śledczego, jako wła- 
dzę decydującą w każdym wypadku o wnio- 
sku władz administracyjnych. Sędzia śled- 
czy zatem rozstrzyga i określa czas odosob- 
nienia. 


Zarządzenie to przyjmie społeczeństwo 
z ulgą. Bo społeczeństwo nasze jest zdrowe 
i ma silny instynkt moralny. Społeczeństwo 
po piętnastu latach pracy nad ugruntowa- 
niem bytu państwa nie życzy sobie wcale, 
aby garść warchołów podkopywała się pod 
fundamenty ładu i porządku w Polsce. — 
I dlatego z uznaniem wita zapowiedź szefa 
Rządu, iż karząca dłoń sięgnąć musi nietyl- 
ko, zamachowców, ale i tych, którzy za nimi 


Rząd powziął decyzję odosobnienia tych |stoją... M. 


destrukcyjnych elementów bez względu na 


—— 


URATOWANIE ROZBITKÓW 
NOWY JORK. Przy brzegach Ku- 


by wyratowano 17 członków załogi 
arowca towarowego Knut Hamsun, 
który zatonął poczas burzy. 
Rozbitkowie cztery dni spędzili 
w wątłej łodzi bez pożywienia i wo- 
dy. Pozostali członkowie załogi pa- 
rowca zostali uratowani przez statek 


„Zacapa“, który wkrótce przybędzie |: 


do Nowego Orleanu. 
—— 


12 ZABITYCH — 50 CIĘZŁKO 
RANNYCH. 


Z Havany donoszą, iż w starciu 
pomiędzy dwoma wrogiemi partjami 
12 osób zostało zabitych a przeszło 
50 jest rannych. Policja, która inter- 
wenjowała była zmuszona do użycia 
gazów  łzawiących, by rozproszyć 
walczących. 

—— 


NISZCZYCIELSKI HURAGAN 
NOWY JORK. Huragan, który na- 


wiedził w końcu ub. tygodnia 
Orlean, wybrzeże Luiziany i część 
doliny Mississipi spowodował olbrzy- 
mie spustoszenia, których rozmiaru 


nie można jeszcze w całości ocenić z 
powodu braku wiadomości z od- 
ległych miejscowości nawiedzonych 
przez burzę. 

Dotychczas wiadomo, że 6 osób 
utraciło życie a kilkanaście jest ran- 
nych. o 
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Sąd polowy skazał b. premjera litewskiego 


© y na 12 lat ciężkiego więzienia za współudział 


| w zamachu na obecny rząd litewski. 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


$ Pogrzeb śp. Ministra Pierackiego 


W poniedziałek 18 bm. po nabo- 
żeństwie żałobnem w kościele św. 
Krzyża odbyło się wyprowadzenie 
trumny ze zwłokami śp. gen. brygady 
ministra Bronisława Pierackiego 
i złożenie do pociągu żałobnego, któ- 
ry o godz. i3tej odjechał do Nowego 
Sącza. 


ODZNACZENIE 


Przed nabożeństwem  żałobnem 
mig Pan Prezydent Rzeczypospo- 
itej, Rząd in corpore, korpus dyp- 


lomatyczny, J. Ekse. Msgr, Marma- 


SEL żsi urzędnicy, przedstawi- 
ciele władz wojskowych i najbliższa 


TORES - 
an Prezyden ecz, politej 
udekorował trumnę ARE LRS min. 
śp. B. Pierackiego orderem „Orła 
Białego“. — 

Mszę św. żałobną celebrował J. 
Ekse. Ks. Kardynał Kakowski w oto- 
czeniu licznego duchowieństwa „A ka- 
zanie poświęcone pamięci Zmarłego 
wygłosił ks. prałat Popławiki. 

Po odprawieniu egzekwji wyru- 
szył olbrzymi kondukt żałobny na 
dworzec. 


W wagonie żałobnym złożono 
wieńce od rodziny, od p. Prezydenta 
Rzplitej, wieniec ze wstęgą o bar- 
wach Virtuti Militari od P. Marsz. 
Piłsudskiego, od Prezesa Rady Mini- 
strów, Rządu, Związku Legjonistów, 
i t. d. Setki innych wieńców złożyły 
delegacje, władze państwowe, wojs- 
ko, związki oraz organizacje spo- 
łeczne w specjalnym wagonie. 

Na peranie dworca głównego 
wniesiono następnie na 8  podusz- 
kach ordery i odznaczenia śp. Zmar- 
łego. Duchowieństwo wszystkich 
wyznań utworzyło przed pociągiem 
szpaler. Trumnę ze zwłokami wnie- 
śli i złożyli w wagonie najbliżsi 
przyjaciele i współpracownicy 
Zmarłego z prezesem Rady Mini- 
strów dr. Kozłowskim na czele. War- 
ta sprezentowała broń. Ks. Kardynał 
Kakowski w otoczeniu książąt Koś- 
cioła odprawił ostatnie modły, po- 
czem prezes Rady Ministrów prof. 
dr. Leon Kozłowski wygłosił prze- 
mówienie w którem powiedział: 

„Zbrodnicza kula przerwała tok 
tego szlachetnego i rozumnego wy- 
siłku Ministra. Trudno obronić się 
sugestji, że padł on ofiarą tego wła- 
Śnie wysiłku, że śmiertelny cios gło- 
wie, ocalonej z piekła wojny, zadały 
żywioły anarchistyczne, zuchwałe, 
niskie, łączące swoje aspiracje ze 
słabością Rzeczypospolitej. : 

Ten cios ugodził w honor nasze- 
go Państwa, obraził nasz instynkt 
sprawiedliwości i moralności publi- 
cznej. Rząd Rzeczypospolitej jest 
zdecydowany dać społeczeństwu i na- 
szej dobrej sławie narodowej saty- 
stakcję za tę obrazę i zadość uczy- 
nie za życie Bronisława Pierackiego, 
oraz sięgnąć po stanowcze środki po- 
hamowania instynktów, z których 
rodzi się zbrodnia. 

Sięgnięto po oręż teroru. Kimkol- 
wiek był i skądkolwiek pochodził 
zbrodniarz, odpowiedzialność moral- 
na za jego czyn spada na wszystkich 

rzygotowujących oręż i atmosferę 
eroru. Na nich wszystkich spadnie 
surowa, karząca ręka Państwa. 

To winniśmy Rzeczypospolitej i 
pa ofiary teroru, Bronisława 

ierackiego, i to — oświadczam z ca- 
łą powagą — będzie wykonane. 

Żegnając kolegę członka Rządu 
Rzeczypospolitej, żegnam także ser- 
decznego i bliskiego mi przyjaciela, 
którego rady i myśli wspomagały 
mnie często jako człowieka. 

Idąc na drogę wieczności, pozosta- 
jesz żywym w naszej pamięci i 
świecić nam będziesz przykładem 
Swego życia“. 

Po przemówieniu trumnę ze zwło- 
kami złożono na małym katafalku 
wewnątrz wagonu. Warta honorowa 
sprezentowała broń. 


Po zamknięciu wagonu rodzina śp. 
gen, brygady min. Bronisława Piera- 
ekiego oraz dostojnicy zajęli miejsca 
w pociągu, który punktualnie o godz. 
15-ej ruszył w drogę do Nowego Są- 
cza. 


MANIFESTACJE ŻAŁOBNE NA 
STACJACH PRZEZ KTÓRE PRZE- 
JEŻDŻAŁ POCIĄG ŻAŁOBBNY. 


Spontanicznemi i imponującemi 
manifestacjami żałobnemi witała lud- 
ność miast, miasteczek i wsi pociąg 
wiozący zwłoki śp. Ministra Piera- 


ckiego. 
Począwszy od Warszawy na 
wszystkich domach wzdłuż linji ko- 


lejowej powiewały flagi okryte ki- 
rem i opuszczone do połowy masztu. 
Ludność wylegała na drogi przy torze 
w skupieniu i ciszy, oddając hołd po- 
śmiertnym prochom Ministra Rzeczy- 
pospolitej. kilku wsiach dzieci z 
przedszkoli obrzucały wagon żałobny 
wiązankami żywego kwiecia, oraz 
wiankami przepasanemi kirem. 


Przejazdowi pociągu żałobnego to- 
dźwięki 


warzyszyły dzwonów ko- 


Na wszystkiech stacjach kolejo- 
wych gromadziła się niezliczona lud- 
ność różnicy wyznań i narodo- 
wości z przedstawicielami władz i du- 
chowieństwa w żałobnych szatach. 
Na większych stacjach oddziały Po- 
lieji Państwowej w pełnym rysztun- 
ku, oraz kompanje honorowe Kolejo- 
wego P. W., Związku Strzeleckiego, 
py dwa oddawały ostatnie 

onory. - Przejeżdżający pociąg wi- 
tały wandane or koty. grając 
Pierwszą Brygadę. Sztandary po- 
chylały się a wagon ze zwłokami Śp. 
Min. Gen. 
kwiatami. 


PRZEDSTAWICIEL P. MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO 


Podczas pogrzebu śp. Min Pie- 
snie Y w”Nowym Sączu reprezen- 
tował P. Marszałka Piłsudskiego dru- 
gi wiceminister spraw wojskowych 
gen. Felicjan Sławoj - Składkowski. 


Pierackiego  obrzucono 


ścielnych i świst syren fabrycznych 
oraz lokomotyw. 


5000 osób zostało przez huragan zabitych. — Na ilustracji: Typowa wioska 
w San Salvador (republika w Ameryce środkowej). 


Handlarz 


żywym towarem cheiał wykraść 


najpiękniejsze Pomorzanki i grodnianki 


Na balu reprezentacyjnym, odby-| jeni byli o córkę, która na zabój zako- 
wającym się na zamku królewskim w;chała się w zagadkowym młodzieńcu. 


Grodnie, powszechną uwagę zwracał 
na siebie przystojny i elegancki pan, 
który cieszył się szalonem powodze- 
niem u kobiet. Dziwna obojętność na 
płeć odmienną dodawała uroku dżen- 
telmenowi. Obojętność jednak była 
pozorną, gdyż nieznajomy nieznacznie 
interesował się najpiękniejszemi pa- 
niami. Pod koniec balu zaprosił do 
tańca p. G. C., odznaczającą się wybit- 
ną i niepospolitą urodą. Widziano pó- 
źniej często p. C. w towarzystwie 

rzystojnego zabwowicza Stanisława 
Kobala ito, gdyż tak się nazywał 
donżuan. 

Zaledwie przez kilka tygodni cie- 
szyła się p. C. ze znajomości z elegan- 
ckim dżentelmenem, który podawał 
się za wyższego - urzędnika państwo- 
wego. Niespodzianką była propozycja 
Sobolewskiego, by zawarto ślub i wy- 


jechano z Grodna. Rodzice zaniepoko-1 


SAN SALVADOR ZNISZCZONY. 
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Jak już donosiliśmy, San Sałvador został zniszczony przez olbrzymi huragan, 


Traf chciał, że częste wyjazdy Sobo- 
lewskiego do Warszawy, Gdańska i 
Torunia i Poznania, zwróciły uwagę 
policji. Po zgromadzeniu dowodów, 
pocą zatrzymała niebieskiego pta- 
ca. Okazała się, że sprytny Sobolew: 
ski przygotowywał ŻA transport „ży- 
wego towaru“ na eksport. Już przed 
tem zatrzymano Sobolewskiego w dniu 
28 marca br. przez władze śledcze w 
Toruniu, jako podejrzanego o wywie- 
zienie zagranicę Ludwiki Stańczew- 
skiej. Po krótkim pobycie we więzie- 
niu, aferzysta zdołał umknąć karzą- 


Z dotychczasowych wyników śledz- 
twa wynika, że policja grodzieńska 
zdołała unieszkodliwić niebezpieczne- 
go handlarza „żywym towarem“. Sro- 
motnej hańby cudem uniknęły osidła= 
ne ofiary na Pomorzu i białostoczyźnie. 
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NAPAD PIRATÓW CHIŃSKICH 
NA STATEK 


tego statku oraz 2-ch oficerów z za- 
łogi statku. Bandyci uprowadzili 
również szereg pasażerów chińczy- 


LONDYN. Według otrzymanych |ków. 


tu wiadomości piraci chińscy doko- 
nali znowu niezwykle zuchwałego 
napadu na statek Shun — Tien w 
pobliżu Ujścia Żółtej Rzeki. 


—0— 
ZGON WETERANA. ” 


NOWY JORK. 


h l 
W mieście Bron- 


Piraci porwali szereg pasażerów |sville w stanie Texas zmarł w 109 


m. in. obywatela brytyjskiego nieja-|roku życia ostatni dotąd żyjący na* 
kiego Nicholla, dwóch oficerów ma- |oczny świadek i uczestnik egzekucji 

jskiej Tielda i Luce'a, |cesarza meksykańskiego Maksymil- 
podróż na pokładzie | jana w Oueretaro 29 czerwca 1867 r. Widoki więc na żniwa są tragiczne, 


rynarki b 
odbywającye 


cej ręki sprawiedliwości. 


NR. 72 


Antonio Guerrero. On to strzałem ze 
swego rewolweru po salwie żołnierzy 
położył koniec panowaniu francu- 
skiemu w Meksuku. 


PODATEK OBROTOWY OD 
SPRZEDAŻY „Z WOZÓW*. 


Na skutek skarg rolników i ogrod- 
ników na czynności urzędów skar- 
bowych, Minister. Skarbu wydało 
okólnik, wyjaśniający, że sprzedaż 
z wozów warzyw, owoców i t. p. 


ziemiopłodów ma charakter doryw- 
czy i dlatego podatkowi obrotowemu 
nie lega. 

o 00 


„Na Sowiety” . 


Zetknięcia osobiste wielkich tego świata 
służą niekiedy do zaciemnienia tła europejskiej 
polityki która jest tak stara, jak kontynent 
i tak szacowana, jak duchy Macchiawella i Ri- 
chelieu. : 


Panowie: Hitler i Mussolini wywodzą się 
w prostej linji od tych światowych drogowska- 
zów dyplomacji europejskiej. Starają się mówić 
głośno — i „działać w ciszy”. 

Konferencja w dniu 14 bm. w Stra jest te- 
go pełnym dowodem, Oficjalnie tematem obrad 
są: sprawa Austrji, rozbrojeniowa i Ligi Na- 
rodów; nieoficjalnie niejednokrotnie już pog- 
rzebany i ogrzewany na nowo „pakt czterech”. 

Istota paktu podlega na jego rewizjonizmie 
który w skomplikowanym systemie obecnej 
rzeczywistości europejskiej nie da się pomyśleć 
inaczej, jak tylko interwencja przeciwko... 
Sowietom 

W gabinetach mocarstw ustalono, że ani 

Polska, ani Mała Ententa nie mogą podlegać 
operacji rewizjonistycznej, jako organizmy zbyt 
wrosłe „w Europę” i... rzeczywiście silne; orga- 
nizm natomiast Sowietów, przechodzący stale 
paroksyzm nieustabilizowanego reżymu może 
i winien zapłacić wszystkim: Anglji — spoko- 
jem w kolonjach, Japonji — miejscem w Azji 
Niemcom — nowemi terytorjami, Więc — da- 
lej na Sowiety! 


Awantura może się skończyć wojną... 


Skróty 


+ Wdniu 25 bm. odbędą się w Paryżu 
wielkie uroczystości, mające na celu uczczenie 
25-tej rocznicy przelotu Blenriota przez kanał 
La Manche. 

4+ W zakładach Forda w Detroit nastąpił 
wybuch. Jedna.osoba została zabita a 12 od- 
niosło rany. 

+ Pod Norymbergą wydarzyła się kata- 
strofa lotnicza. Lokomotywa i dwa wagony 
stoczyły się z nasypu. Maszynista, palacz i 8 
pasażerów odniosło rany. 

+ W Niemczech panują wielkie upały. 
Notowano do 30 stopni Celzjusza w cieniu 

+ Sąd polowy skazał Waldemarasa na 12 
lat ciężkiego więzienia za usiłowanie dokona- 
nia próby zbrojnego zamachu na obecny rząd 
litewski. 

+ Nowa konstytucja austrjacka wejdzie w 
życie z dniem 1 lipca. 

+ Za uprawianie szpiegostwa skazany zo- 
stał w Grudziądzu niej, Walerjan Neumann na 
10 lat więzienia i utratę praw obywatelskich. 

+ Flota polskiej marynarki w najbliższym 
czasie powiększy się o 13 nowych okrętów. 
Rząd francuski wydał  Trockiemu 
zezwolenie na stały pobyt we Francji. 

+ W powiecie świeckim rozszerza się epi- 
demja jaglicy, 

+ Na terenie Wilna dokonano wielu aresz- 
towań wśród członków Stronictwa Narodowego, 
młodzieży radykalno-narodowej i zlikwidowa- 
nej partji narodowych socjalistów. 

+ Austrjacka Rada Ministrów uchwaliła 
ustawę o zaprowadzeniu kary śmierci w zwy- 


-l 
T 


„| czajnem postępowaniu sądowem. 


+ Pani Marszałkowa Piłsudska wyjechała 
wraz z córkami do Pikiliszek, 

+ Francję nawiedziła fala upałów. W nie- 
których dzielnicach Lille zabrakło wody. 

-+ Portugalję nawiedziła plaga szarańczy. 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


Wąbrzeźno ku czci Śp. Min. i generała Pierackiego 
Uroczysta akademja żałebna 


Wczorajsza akademja żałobna ku 


czci Świetlanej pamięci Ministra 
generała brygady Bronisława Pie- 
rackiego odbyła się w sali kina 


„Słońce“ wypełnionej po brzegi pu- 
blicznością. 

Kirem przybrane sztandary orga- 
nizacyj, pw. kolejarzy, pw. pocztow- 
ców, harcerzy, podoficerów rezerwy, 
Bractwa Strzeleckiego i in., ciemne 
ubrania i powaga na twarzach, oraz 
piękna dekoracja sali wykonana 

rzez R sekr. Pokorowskiego, czyni- 
y wielkie wrażenie. 

Prócz przybyłej licznie publiczno- 
ści przybyli przedstawiciele władz: 
w zast. p. Starosty p. asesor Dąbrow- 
ski, wiceburmistrz p. B. Szczuka, 
członkowie Rady Miejskiej, przed- 
stawiciele poszczególnych urzędów 
państwowych z p. nacz. Sądu Cie- 
szyńskim, prezydjum Rady Powiato- 
wej BBWR. z wiceprezesem p. A. 
Makowskim, dalej komisarz P. p. p. 
Szmytkowski, przedstawiciele wszy- 


- Przed Świętem Morza 


Z inicjatywy Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
wprowadzono do zbiorowego życia Polski 
obyczaju — obchodu Święta Morza, któremu 
patronują w roku bieżącym tak jak i w ubie- 
głym Najwyżsi Dostojnicy Państwa i Dostoj- 
nicy Kościoła: Prezydent Rzeczypospolitej 
prof. Dr. Ignacy Mościcki, Pierwszy Marszałek 
Polski Józef Piłsudski i Prymas Polski Ks. 
Kardynał August Hlond, 

zień Święia Morza, tego morza, które 
od zarania naszych dziejów obmywało brzegi 
ziem polsko-słowiańskich, w oparciu o wspom- 
nienia dalekiej przeszłości, myśl naszą i wo- 


lę ku przyszłości kierować musi,  Rado- 
sny dzień obchodu— do nowych zamierzeń, 
zadań i obowiązków — mobilizować musi ser- 


ca i umysły Polaków. W oparciu o doświad- 
zamierzchłej przeszłości, czerpiąc w 
wiarę z dorobku ostatnich lat nad morzem i 
na morzu, w przyszłość patrzeć nam należy. 
Zagadnieniem przyszłości w pojęciu Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnej, jest ubezpieczenie brzegu 
morskiego zabezpieczenie wolności pracy pol- 
skiej na morzu. Ubezpieczyć granice morskie 
czy lądowe, stać na straży traktatów i faktów 
może tylko siła, własna siła. Polska siła zbroj- 
na na Bałtyku, siła obrony morza, o fo za- 
wołanie, które rozpowszechnić musi  tegoro- 
czne „Święto Morza”. Zamilkł wprawdzie hu- 
raganowy ogień wrogiej propagandy, załama- 
ła się akcja jawnie skierowana przeciw pol- 
skiemu stanowi posiadania nad Baltykiem, ale 
dzień i noc rosną siły zbrojne na morzu Balty- 
ckiem w szczególności, rośnie ich młode poko- 
lenie, wychowywanie na zdobywców. Zeszłoro- 
zcne Święto Morza dało wyraz jednomyślnej 
podstawy całego społeczeństwa w obronie praw 
Polskich do morza. Najlepszą obroną tych praw 
zabezpieczy trwale własna siła. Wysiłkiem społ, 
zbiórką na Fundusz Obrony Morskiej, czynem 
stwierdzić teraz należy wolę ujawnioną w dzie- 
siątkach tysięcy zeszłorocznych rezolucji. Te 
goroczny dzień Święta Morza musi być tym 
dniem, w którym Fundusz Obrony Morskiej 
dotrze do wszystkich zakątków ziemi polskiej 
do wszystkich osiedli, do każdego domu. 

Znaczki F. O, M. mają być świadectwem 
czynnego udziału nas wszystkich w radosnym 
święcie, pieniądze wpłacone za nie, lub wrzuco- 
ne do puszek groszem ofiarnym, składanym 
przez wszystkich. Siła Rzeczypospolitej na mo- 
rzu, Bezpieczeństwo polskiej granicy morskiej! 
Oto hasła przewodnie tegorocznego Święta 
Morza. 

Na terenie miasta Wąbrzeźna staraniem Li- 
gi Morskiej i Kolonjalnej zorganizowany zo- 
stał Komitet Święta Morza, który z gorącym 
apelem zwracać się do społeczeństwa, aby wzięło 
czynny udzia! w uroczystościach Święta Mo- 
rza aby nie skąpiło datków na tak doniosły 
cel. 

Program uroczystości przedstawia 
stępująco: 


czenia 


się na- 


DZIEŃ 28. 6. 1934 R. 

1) Godz. 21 capstrzyk ulicami miasta z udzia- 
łem orkiestry STRZELCA, organizacji P, W. 
Związków Zawodowych — rozwiązanie capsty- 
ku następuje w ogrodzie p. TWARDOWSKIE- 


stkich organizacyj pw. i wf., społecz- 
nych i innych. Przybyli także dele- 
gaci organizacyj mniejszości narodo- 
wych. 

Akademja rozpoczęła się odegra- 
niem przez orkiestrę Związku Strze- 
leckiego pod batutą p. Lewandow- 
skiego marsza żałobnego Chopina, 
którego obecni wysłuchali w głębo- 
kiem skupieniu. 


Następnie znany chór „Lutni“ od- 
śpiewał pod batutą dyr. p. em. insp. 
eiskego pieśń „Kosiarza J. Galla. 
Do obecnych przemówił p. dyr. 
gimnazjum Bulanda, którego prze- 
mówienie wywołało głębokie wraże- 
nie. 
P. Dyrektor przedstawił życiorys 
śp. Ministra Pierackiego, wielkiego 
bojownika o niepodległość: organi- 
zacje niepodległościowe, rok 1914, le- 
gjony, pułk czwartaków, walki o 
Lwów, rok 1918, liczne rany, Virtuti 
Militari, czterokrotnie Krzyż Walecz- 


GO, gdzie odbędzie się tradycyjny obchód pu- 
szczania wianków, występy Towarzystwa Śpie- 
wu „Lutnia”, ognie sztuczne, iluminacje, korowo- 
dy łodzi — nagrody za najpiękniejsze udekoro- 
wanie łodzi oraz zabawa taneczna. 


DZIEŃ 29. 6. 1934 r. 

Godz. 6 pobudka. Godz. 9,45 zbiórka orga- 
nizacji społecznych i zawodowych ze sztanda- 
rami na dziedzińcu powszechnej szkoly męskiej 
— skąd wraz z orkiestrą pochodem udadzą się 
do kościoła parałjalnego na uroczyste nabożeń- 
stwo, które rozpocznie się o godzinie 10,30, 

Po nabożeństwie zbiórka wszystkich organi- 


zacyj i społeczeństwa na rynku, skąd po prze-i 
mówienia udadzą się pochodem przed gmach) du, Prezes Bractwa Strzeleckiego 


Starostwa, gdzie nastąpi rozwiązanie pochodu. 
Godz. 16-ta: na jeziorze Podzamcze odbędą 
się wyścigi kajaków i łodzi, Podczas zawodów 
przygrywać będzie orkiestra. 
Niezależnie od powyższego programu odbę- 
dzie się w dniu 29. 6, 1934 r. zbiórka uliczna 
na rzecz Funduszu Obrony Morza. 


DNIA 1. 7. 1934 r. 
Godz. 16,30: Zabawa taneczna w ogrodzie p. 
Twardowskiego. W programie liczne rozrywki 


nych, Polonia Restituta, Złoty Krzyż 
Zasługi i Order Orła Białego... 

Ten człowiek w sile wieku, który 
wiele pracy, wiele dobra mógł dać 
jeszcze Państwu, padł od kuli mor- 
dercy.. Pamięć śp. Ministra Piera- 
ckiego uczczono dwuminutowem mil- 
czeniem i powstaniem z miejsc. 

P. Dyrektor tak szczegółowo omó- 
wił życiorys śp. Min. Pierackiego al- | 
bowiem znał Go z czasów gimnazjal- 
nych w Nowym Sączu, kon razem 
uczęszczali. 

„Na groby, bracia na groby“ od- 
śpiewał znowu chór „Lutni“, poczem 
na zakończenie akademji żałobnej 
supaan wspólnie „Boże coś Pol- 
skę”. 


* 


Na znak żałoby z powodu tragicz- 
nej śmierci śp. Ministra Pierackiego 
tut. kino „Słońce“ nie urządziło w 
w dniu 18 bm. przedstawienia kino- 
wego. 


| 


i niespodzianki. Przygrywać będzie doborowa 
, orkiestra. Całkowity dochód na Fundusz Obro- 
(PY Morskiej. 
|PRZEWODNICZĄCY KOMITETU 
MORZA" 


(—) Kalkstein, Starosta Powiatowy 


| KOMITET WYKONAWCZY „ŚWIĘTA MO- 
| RZA". Przewodniczący: Wruk, sekretarz: Dzi- 
| liński, skarbnik: Szmar. CZŁONKOWIE: Sta- 
rościna Kalksteinowa, Prezeska P. W. K„ Dy- 
rektor Bulanda, Ks. prof. Brejski, Prezes Z. O. 
IK, Z, wiceprezes L. M. i K. Błochowiak, Wice- 
i starosta Cwinarowicz, Cieszyński, naczelnik sq- 
Stanisław 
Chwiałkowski, Prezes Pow, Zw, Pow. i Woj. 
Czerwiński, Prezes Pogoni Dudziak, Prezes Zw. 
Właścicieli Nieruchomości Gaszyński, Dr, Ma- 
niszewski, kierownik szkoły Nałęcz, Dr, Podla- 
szewski, Sekretarz Pow. LOPP. Pokorowski, 
Prezes Związku Oficerów Rezerwy Reiske, bur- 
mistrz Schwarz, wydawca „Głosu Wąbrzeskie- 
go" B, Szczuka, notarjusz Szust, czł, Zarządu 
LMK. Wietrzyński, generalny sekretarz SMP. 
Ks. Żynda, Ks, prob. Zakryś. 
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„ŚWIĘTA 


KIEDY I GDZIE ? 


Staraniem prezydjum Rady Po- 
wiatowej BBWR. odbędą się w posz- 
czególnych gminach zebrania człon- 
ków i sympatyków. 

Na zebranie przybędzie i przema- 
wiać będzie poseł p. Serożyński, po- 
zatem przemawiać będą inni mówcy 

ozamiejscowi. Poniżej podajemy 
Eadoodnówyk zebrań: 

W piątek, 22 bm. o godz. 1-szej w 
Ostrowitem, o godz. 5-tej w Bielsku, 
o godz. 8-mej w Rychnowie, 

W sobotę, 23 bm. o godz. 1-szej w 


NIEMCY WYKUPUJĄ 


Powiększyły się 


Pływaczewie, o godz. 5-tej w Siera- 
kowie, o godz. 8-mej w Ryńsku. | 

W niedzielę, 24 bm. o godz. 11,50 
w Wielkich Radowiskach, o godz. 
3,30 w Łobdowie, o godz. 6-tej w Dę- 
bowejłące, o godz. 8,30 w Książkach. 

W poniedziałek, 25 bm. o godz. 
i-szej w Królewskiej Nowejwsi, o 
godz. 5-tej w Płużniey, o godz. 8-mej 
w Łopatkach. 

Na powyższe zebrania zaprasza 
się wszystkich członków BBWR. i 
sympatyków tegoż. 


POLSKIE GOSPODARSTWA! 


szeregi zdrajców 


sprawy narodowej 


Znowu notujemy dwa fakty sprze- 
dawczykostwa ziemi polskiej w ręce 
niemieckie. 

Do szeregu zdrajców sprawy na- 
rodowej doszło dwóch nowych, god- 
nych miana „Judasze“ — to Kalinow- 
ski i Szczerba obydwaj z Piwnie na- 
szego powiatu. 

Pierwszy sprzedał gospodarstwo 
Niemcowi za 10,800 zł — a drugi 2 
gospodarstwa wraz z całym inwenta- 
rzem martwym i żywym. 


Od takich zdrajców sprawy naro- 
dowej patrjotyczne społeczeństwo 
polskie powinno odwrócić się ze 
wstrętem. 

* 

Dowiadujemy się, że pośredni- 
kiem niejako w tych  tranzakcjach 
jest PASTOR Z KSIĄŻEK, objeżdża- 
jący okoliczne wioski, dowiadując 
się kto z Polaków zamierza sprzedać. 
Pastor sam gospodarstwa taksuje i 
daje znać mE. niemieckiej w Ksią- 


<A 


STR 3 E 


żkach, która wykupuje gospodat- 
stwa. 


Apelujemy, zaniepokojeni tym 
objawem, do Związku Obrony Kre- 


sów Zachodnich, by tą sprawą ener- 


gicznie się zajął, uświadamiając 
społeczeństwo przez urządzanie žė- 
brań o szkodliwości sprzedawania 


ziemi polskiej w obce ręce. 


KRONIKA 


20 lore. Ś. | Florentyny | 3,29 | 7,59 
21 | ja | Cz. | Alojzego | 3.29 | 7,59 
22 | „ | P. | Pauliny 3,29 | 8,00 


NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI 

Endecki „Wieczór Warszawski“ donosi, 
że „w niedzielę i nocy dzisiejszej dokonano 
na Pomorzu licznych aresztowań wśród na- 
rodowców"”. 

Pismo to podaje m. in., że w Wąbrzeźnie 
aresztowano kpt. rezerwy Zb. Czarnotę Bo- 
jarskiego. 

Prawdopodobnie lista „aresztowanych“ 
była już zgóry ustalona przez wyższe sfery 
endeckie. Tym sposobem rozsiewa się fał- 
szywe pogłoski, gdyż p. Bojarski nie został 
aresztowany. $ 


BURZA 
z grzmotem i deszczem przeszła nad naszym 
powiatem wczoraj, we wtorek, nad ranem. 


KIEDY TO SIĘ SKOŃCZY? 

W poprzednim numerze donosiliśmy © 
przerwach w dostawie pradu. Dziś znowu no- 
tujemy podobny wypadek: od rana 5-tej do 
6,45 nie było prądu. 

Ponieważ te przerwy powodują nam straty, 
apelujemy raz jeszcze do zarządu elektrowni 
by, jeśli ona nie ponosi winy, zwrócił się do 
Zw. Elektryfikacjnego z kategorycznem żąda- 
niem zaprzestania takich niespodzianek. 


ROZKŁAD JAZDY KOLEJKI. 

Obecnie odjazd z miasta o 11,08 zmieni się 
OD 1, 7 BR. NA ODJAZD O 11,03, tj. na 
wcześniejszy wyjazd o 5 minut, Kurs pocią- 
gów PKP. bez zmian. 

Powyższe podaje się do 
blicznej. 

KOLEJ POWIATOWA WĄBRZEŻNO. 
REORGANIZACJA DRUŻYNY 
SAMARYTAŃSKO - POŻARNICZEJ. 

Celem reorganizacji drużyny samarytań- 
sko- pożarniczej przyjmuje się zgłoszenia no- 
wych członkiń. 

Zgłoszenia przyjmuje 
ul. Wolności. 


Z BIURA TRP. 

Jak już donosiliśmy, biuro TRP. oraz de- 
legatura do spraw Finansowo - Rolnych czyn- 
na jest obecnie codziennie od 8—3-ciej za wy- 
jątkiem każdej niedzieli i świąt, 

Według dotychczasowego zestawienia z 
biura, w ciągu 14 dni załstwiono 60 spraw człon- 
kowskich Kółek Rolniczych, które po większej 
części zostały przez odnośne władze przychyl- 
nie załatwione. Zarząd Towarzystwa Rolniczego 
Powiatowego z p. Sojeckim i p. W, Klimkiem 
na czele dokłada wszelkich starań by każdy 
członek miał możność bezpłatnej porady w Se- 
kretarjacie TRP., którego kierownikiem jest 
znawca spraw rolniczych p. Ewertowski. 


ZWYCIĘSTWO „SOKOŁÓW“ WĄ- 
BRZESKICH. 

Na zlocie „Sokołów” IV Okręgu, który od- 
był się w niedzielę, dnia 17 bm. w Toruniu 
„Sokół” wąbrzeski zdobył zasłużone zwycię- 
stwo w zawodach: 

Bieg 100 mtr. I miejsce: Wiśniewski Wą- 
brzeźno (12,6), II miejsce: Maciejewski, Wą- 
brzeźno (13,1). 

Sztafeta 4 x 100 I. miejsce „Sokół”, Wą- 
brzeźno (49,5). 

Bieg kobiet 80 mtr.: 1) Miejsce Donarska 
— Wąbrzeźno (12,2), 2) miejsce Krajewska — 
Wąbrzeźno (12,8), 

Sztafeta 4 x 75: 1) miejsce „Sokół“ Wą- 
brzeźno (41,4). 

Skok o tyczce: Szmaciarz -— 
(II-gie miejsce). 

Bieg kolarski na torze (150 okrążeń) 2-gie 
miejsce zajął Majchrzak — Kowalewo (10,526). 


wiadomości pu- 


Janina  Łukiewska 


Wąbrzeżno 


01049 


-AR Ny, 79 


„GŁOS WABRZESKI" 


EZ Str. 
57 JARMARK ŚWIĘTOJAŃSKI. 


Dziś odbywa się w mieście naszem jarmark 
kramny, na bydło i konie. Jak zwykle już we 
wtorek przybyli straganiarze przeważnie żydzi, 
„p edności, pomimo niepewnej pogody przybyło 
WMdość dużo. Dziś przedpołudniem policja przy- 
Urżymała 5 złodzieji. 

"151 


pJESZCZE NIE ZABRUKOWANO. 


94 
Przeszło dwa tygodnie minęło od uroczy- 


Mdtóści pw, i wf. i tydzień od zjazdu śpiewacze- 
go. Do upiększenia miasta (bram tryumfalnych 
„itp.] wyjęto np. na Rynku kamienie do wsta- 
wienia drągów. Obecnie chłopacy mają wielką 
jechę, gdyż temi kamieniami rzucają się. Czy 
fe naprawdę nikogo, by temi kamieniami 
piekował się i kazał je wbrukować? 


„ZJAZD SŁUŻBY FOLWARCZNEJ. 

W niedzielę, dnia 24 bm, o godz. 14-tej od- 
„Będzie się w Wąbrzeźnie, w sali hotelu pod 
ay Qrłem” Zjazd Powiatowy służby folwarcznej 
Z, Z. Z. przy współudziale gości. 


e Na powyższy zjazd uprasza się o jaknaj- 
diezniejsze przybycie delegatów służby folwarcz- 
i Z. Z. Z. jak również robotników rolnych, 

rganizowanych w Związku Zawodowym Ro- 
/ botników Rolnych Z. Z. Z, 


| Zglinicki, pełnomocnik powiatowy Z. Z, Z. 


u fig - 

„Z powiatu 

„uc ROZWÓJ SMP. ŻEŃSKIEGO. 

ofl KSIAŻKI. Założone w końcu kwietnia SMP 
żeńskie rozwija się pomyślnie. Świadczy o tem 
to, że na organizacyjnem zebraniu było 17 
dziewcząt, obecnie zaś przychodzi na zebrania 

(blisko 30. 


Jest ta zasługą zarządu, zwłaszcza preze- 


IVski i naczelniczki p. Heleny Widzińskiej, se-|na znaleźć w tem małem państewku. 


Kwartał się kończy ... 


kretarki p, J, Kunieczykównej, skarbniczki p. 
Heleny Wąszewskiej i bibljotekarki p. Wandy 
Lewandowskiej. : 

Również sprawie SMP żeńskiego szczerze 
oddani są założyciele tegoż pp. Adam Dobryk, 
Bolesław Sikora i Jan Górka. 


EGZAMIN STRAŻACKI. 
WĘGORZYN. Onegdaj odbył się w tutej- 
szym odziale OSP. egzamin strażacki I. stopnia. 
Egzamin złożyło 18 strażaków. Z ramienia Od- 
działu Pow, Zarz. egzaminowali pp.: Nowicki, 
Bardjan, Redlak i Śmiałowski, 


NAJMŁODSZA BABKA AMERYKI 


Najmłodszą babką w Ameryce jest 28-nia 
pani Cecil Henderson z Columbus, Ohio. Jej 
14-letnia córka, pani Roland Reed powiła w 
tych dniach córeczkę. 


KURSY KONDUKTORSKIE DLA KOBIET 


Towarzystwo tramwajów elektrycznych w 
Tokio urządziło kursy konduktorskie dla ko- 
biet, Po egzaminie rozesłano kandydatki przy- 
jęte na nowe linje tramwajowe w Tokio i do 
miast prowincjonalnych. 


NAJSTARSZA CHÓRZYSTKA ŚWIATA 

Najstarszą w świecie chórzystką jest p. 
Marja Savage. Niedawno temu ukończyła 26 
sezon w Operze Metropolitan w New Yorku, 
Madame Savage rozpoczęła karjerę swą przed 
47-miu laty w Namur w Belgji, jako chórzy- 
stka operowa, i z iście kobiecą niedokładnością 
podaje wiek swój mówiąc, iż liczy „od 60-ciu 
do 70-ciu lat". 


MIŁA I WESOŁA STRAŻ KRÓLA SJAMU 
Straż przyboczna króla sjamskiego składa 
się z 80 najpiękniejszych dziewcząt, jakie moż- 


CAŁA POLSKA DO MORZA. 


Urządzony poraz pierwszy w roku ub. 
przez Ligę Morską i Kolonjalną ogólno - pol- 
ski spływ do Bałtyku stał się największą 
doroczną imprezą przeprowadzoną na wo- 
dzie. Przygotowania do tegorocznego spływu, 
który pod hasłem „CAŁA POLSKA DO MO- 
RZA“ popłynie również do Gdyni, są już w 
całej pełni. Termin tegorocznego spływu 
zbiega się z datą drugiego wielkiego zjazdu 
polonji zagranicznej, który w dniu 5. sier- 
pnia rozpoczyna swe obrady w Warszawie. 
W dniu 4. sierpnia spływ dotrze do stolicy, 
aby zamanifestować wobec tysięcznych rzesz 
naszych rodaków zgromadzonych na ziemi 
ojczystej ze wszystkich (zakątków świata, 
tężyznę i hart młodego pokolenia. Kierow- 
nictwo spływu spodziewa się, że conaj- 
mniej 10.000 łodzi i 20.000 osób weźmie u- 
dział w tej wielkiej manifestacji. Spływ dą- 
żyć będzie do morza polskiego wszystkie- 
mi rzekami spławnemi. Grupy, które nie 
posiadają połączenia wodnego z Wisłą będą 
przerzucane kolejami na dorzecza Wisły na 
koszt kierownictwa spływu. Do Gdyni spływ 
dotrze dnia 17 sierpnia i tam zostanie roz- 
wiązany. 

Zapisy uczestników przyjmują poszcze- 
gólne komendy P. W. i W. F, Informacyj 
udzielają Komendy P. W. i W. F., względnie 
sekretarjaty Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 

Kierownikiem generalnym spływu jesi 
gen. St. Kwaśniewski. 


Ruch Towarzystw 


— KOŁO PODOFICERÓW REZERWY 
WĄBRZEŻNO, Zebranie miesięczne odbędzie 
się dnia 22 bm. o godz. 20,30 w lokalu p. Na- 
pierały. Przybycie wszystkich członków ze 
względu na ważność spraw konieczne. 

Zarząd. 


Przypominamy, do do 25. bm. przyjmu-,mu. — Od poniedziałku rozpoczniemy druk po świecie wnuków straconego przez Mos- 


— K, S. „POGOŃ'”. Zebranie wszystkich 
sekcyj odbędzie się w piątek, 22 bm. o godz. 
8-mej w lokalu p. Hoffmanna. Przybycie wszy- 
stkich członków konieczne. 


Zarząd. 
— ZIELEŃ. Zebranie miesięgzne Kółka 
Rolniczego odbędzie się w niedzielę, dnia 24 


bm. o godz. 4 po poł. w lokalu p. Sroki, 
Zarząd. 


BAEENT ZE DE ZRT ZIDRARZIE PODETYYK 


Nadesłane 


TEPE 
"(Za ten dział Redakcja nie odpowiada), 


Otrzymaliśmy od_p: Witkowskiego: 


sprostowanie, które Zamieszczamy w 
całości bez poprawek. Chociażby były 
najbardziej rażące błędy; nie wolno 
nam ich poprawić, albowiem ustawa 
prasowa na to nie zezwala. 
Red. „Głosu“. 
Wąbrzeźno, dnia 19. 6. 54 
Do 
Redakcji „Głosu Wąbrzeskiego” 
A. Szczuki 
w Wąbrzeźnie. 
Niniejszem proszę uprzejmie © umiesz- 
czenie niniejszego sprostowania: 
Sprostowanie: Wiadomość umieszczona 
w „Głosie Wąbrzeskim* Nr. 78 z dnia 12. VI. 
34 na targnięcie się na własne życie przez 
użycie jakiegoś płynu trującego Kazimiery 
Witkowskiej, oraz udzielenie pomocy lekar- 
skiej przez Dr. Podlaszewskiego nie zgadza 
się z prawdą. Taksamo wersje które krążą 
po mieście są ujęte z powietrza. 
Wincenty Witkowski. 
p. 


Drukiem i nakładem Zakłady Grafiezne 
Bolesława Sacauki, Redaktor edpowie- 
dzialny Alfons Szczuka w Wąbrzeźnie 


ciekawienie czytelnika w niesłabnącem na- 


kali powstańca, spotykających się w niezwy-| pięciu. 
kłych okolicznościach w niepodległej Polsce. 
Jakkolwiek autor zdradza pobieżną narazie 


ją Urzędy Pocztowe i PP. Listonosze przed- |nowej powieści: 
płatę „Głosu Wąbrzeskiego* na III kwartał 
„STARA SZABLA“. 
znajomość Polski, gdyż okoliczności nie poz- 


tj. lipiec, sierpień i wrzesień. 
Listonosze przyjmują też przedpłatę na Powieść ta napisana przez Anglika, o d e R 
1 miesiąc, ale zawsze lepiej jest odrazu za- |polskiem nazwisku, potomka powstańca 63 r., PA jaś oraw aoc Żyć Lipa krewnych i znajomych. 
pisać „Głos, na cały kwartał. który wyemigrował do Anglji. > ję way ma rowny, WIĘ ; ; 
zaznaczony silny wpływ troskliwie pielęgno- Kwity abonamentowe zamieszczamy po- 
Treścią tej jedynej w swoim rodzaju po-|wanej tradycji. Akcja niezwykle interesu-| niżej, z których przy zamówieniu należy 


Podając powyższe do wiadomości Szan. 
Czytelników, prosimy usilnie o zabonowanie 
naszego pisma i namawianie do tegoż swoich 


Przedpłata kwartalna wynosi 3 zł; mie- 


sięczna zaś í złoty już z odnoszeniem do do-|wieści są tragiczne przeżycia rozrzuocnych |jąca jest ujęta oryginalnie i utrzymuje za- skorzystać. 


Kwit na zamówienie gazety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 


Oprocent. 


Miejsce 
i manipul. 


wydania 


Oprocent. 
i manipal. 


Miej 
wydania Razem Tytuł gazety Razem 


Czas przedpłaty hon. 


Tytuł gazety | 


na miesiące: 
lipiec sierpień 
wrzesień 


na miesiąc: 
lipiec 


Glos Wątrzeski | Wabrzeźno iłos Wąbrzeski | Wabrzeźno 


gazetę proszę mi dostarczyć do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listo= 


gazetę proszę mi dostarczyć do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listo- 
nosza 


nosza 


Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego Imię, nazwiske dokładny adres zamawiającego 


Pokwitewanie poczty..............-.-....------..-..-11----00-----0+0-+- Pekwitowanie poczty ---------—----/—----------------rmmerermr rrr rr 


Kwit na zamówienie gazety. 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. | Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


MAROKA REL E Ae T A zREOAMEPOZARI 00M 


Wykonuję 
| Plisowanie ryżkinitkowej 
| 


Dziś poraz ostatui o godz. 5 i 8,45 
„Niewidzialny człowiek” 


Od jutra wielka premjera p. t. 


„W sidłach szaleńca" 


———— O O ODA 
W CZERWCU — 


przeprowadza się kuracje ką- 
pielowe najlepiej w 


a 0,15 gr. 
„ 0;10 , 
„0,10 ,, 
inne plisowa- 
nie o połowę taniej 


Kino 


dźwiękowe 


mereżkowanie 
okrętkewanie 


za metr., 


sukienki letnie po niskich 


| | ma zapowiadamy: „FHirabia Zarow*' dónach 
Dziś i jutro Koncert-Dancing R. Katzowa 
TRE PTY EO I COE m; eR) ul. Piłsudskiego 37 
DOMEK 


]nowrocławskie kąpiele solan- 


kowe i borowinowe są zaleca- 3 poekoiowe Poszuku z ogródkiem bez lokato- 
ne przy następujących cier- p oj 5 zaraz ję. Plisowanie rów sprzedam 
pieniach: mieszkanie Jan Piotrowski mereżkowanie ae urawska 
artretyzm, — reumatyzm, — podagra, — choroby kobiace z wszelkiemi wa mistrz piekarski i okrętkowanie opernika 
i dzieci, — h i RS w najlepszym porządku i i s 
i schorzenia serca choroby nerwowe. na I piętrze Udzielam wowem we aeg (żak 
; i > zarn 
Informacyj udziela od 1. mój sof r. do]jekcyj gry na skrzypcach W Dąbrowska 1 maliny ode Salo 
Zarząd Zdrojewiska POZEW (5 zł. miesięcznie) Wibol* 
r, ul. Wolności „Wibol 
Kamiáska Zgłoszenia do administr. B. Lewandewski 
ul. Matejki 14 „Głosu Wąbrzeskiego* EREERZZ EWIE Jadwigi 3 


